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Krościenko. Nowv-Tar^.PŻaszów.

Z początku wojny byłam w Krościenku, było nam tam b.dobrze i to r

ggubiło. Nie myśleliśmy o ucieczce,choó miąłem duśo sposobności ratowania s

przez ucieczką do Słowacji. Z całej Małopolski zjeśdśali donas Nydzi,bo
^ eaaaia kiedy juś wszędzie były wysiedlenia i ghetta u naspanował spokój,

,,d czasu d§ czasu wpadało gestapo zakopiańskie, któremu Judenrat się okupy=

wa% 1 nawet ale brąfno Rylów do pracy przymusowej.

d 28.kwietnia 194^.niespodziewanie zjawiło się gestapo zakopiański

i w związku z a k cją poszukiwania komunistów,zamordowali 12 Nydów w tym jedi
’

.
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-R%edą dziewczynę. Kierował ak cją Obersturm gdhref Aeisman SB.Seemlsch,SD Rg.%

Sdtaldt, SD.K§enig SD Krupanek, póśniaj zamordowany przez partyzantów. Teg(

samego dnia kkc^a w Szczawnicy. Zamordowali 9 osób, a w Ochotnicy 11. Trupj
^ f ia r %e Szczawnicy pochowano z ofiaram i w Krościenku w jednym masowym gro!

na cmentarzu śyd.w Krościenku. Nazwiska zamordowanych w Krościenku: Rywcla

^aterberger 1,23 Buchman Mojśesz lat 50, Form Hirsch 1,73, Kaufmann z Gdyn:

;aagel Michał 1,27 , Stotter Moritz 1,70, Zehngut l,45,Unterbergar Szaja ro!

n ik ,lat 47, Landau Leib 1,60, Steiner Natan 1,38, Buchsbaum Izak 1.34,Ortn

a%garl 1,28.

Wgrudniu 1941 zabrano kilkunastu chłopców do kamieniołomów d

Nakopanego. Braoa ponad siły, o głodzie, bici przez majstrów Polaków

i Volksdeut83hów. Kilku się okupiło, 2 z ostało. ^ dniu wysiedlenia powiatu

Nowotarskiego 1 września 1942 zlikwidowano Bydów z Steinbruchu. CzęśÓ wy=

atrzelone o%ęŚÓ wysł ano do "HOMAGU" "Holzbau ( tartak,gdzie fabrykowano

c zęści barakowe).Od czasu do czasu wysyłano młodzleś do Rabki, do budowy

strzelnicy. Fraoa w nieludzkich warunkach, stale pod grozą śmierci, bysum



aię %yd Beck, ło tr na usługach gestapo.

30 sierpnia 1942 wysiedlenie z Krościenka. Nad ranem zajechało

gestapo zakopiańskie. Byłem gońcem w gminie polskie j, szedłem raniutko
-

,
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do pracy i pierwszy zauważyłem jak SS wyłamali drzwi domu znajomej

rodziny. Pobiegłem do domu uprzedziłam matkę i siostrę ( ojciec od

pierwszej akcji nie sypiał w domu, ukrywał się w szopie u chłopa)

lecz nie zdążyły uciec i matkę zastrzelono na dworze. Siostra 19 1.

na widok zwłok matki zemdlała. Wyłapano starszych(młodzieży nie było,

była bowiem skoszarowana w obozach pracy) i strzelano ich na miejscu.
\

Zro bili obławę na uciekających, autami jechali po drodze prowadzącej

do Nowego Targu tam i z powrotem, zbierali ofiary w grupkę i pod la^=
t :

k!em w Kro!tnicy zastrzelili. Na całej drodze od Krościenka do Nowego

Targu l eż a ły trupy. Młodzież tagnano do Nowego Targu.
. .
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Na drodze do Czorsztyna zatrzymał nas" SD. Ze mną s z li krewni

a daśeóml 1 jedna kobieta z Ochotnicy z trojgiem dzieci. Rciągnęli

s nich ubranie, poczem zastrzelili mówiąc do jednej z ofiar:" meine

Hebe ?rau, sia gehen auf Himmelkommando". Rzucili ich ubrania i od=

dal^ sieci pod opiekę moją i dzieci miałem oddaó dp Judenratu w Nowym-

Targu, a pien iądze otrzymane ze sprzedaży ubrań przeznaczyó dla dziec:

Oczywiście w dwa dni później było wysiedlenie w Nowym Targu i dzia^
:

poszły do Bełżca do fabryki śmierci.

1 września 1942 spędzono wszystkich Rydów z okolic do Nowego
" i^ , , .
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Targu na lotnisko. Wysegregowano młodzież od 16- 30 lat, osobno

straebw, kobiety i dzie ci. Z młodych częśÓ przeznaczono do obozów

pracy do Zakopanego, Czarnego Dunajca, i do Nowego Targu. Z ty ch od=

stawiono gorzej wyglądających, którzy poszli z grupę starczych,kobiet

i d%teoi g transportem do Bełżca. Członkowie Judenratu z Nowego Targu

%ostali zastrzeleni na miejscu, podobnie Obmann z Krościenka,Stalber=

ger, wyjątkowo porządny człowiek, który często z narażę iem życia



xmtmstX Zyd!w, Na miejscu zastrzelono rbwnież kaleki i s t a r c i ,Ja

sostałwm przydzielony do °HomaguMdo Czarnego Dunajca, Jeszcze w Bo=

wym. fmrgu odebrano nam wszystk:ie bagaże 1 pieniądze. Przez 3 dni nie

dali mm nic je!!, pracowali!my cały dzieh o głodzie. Praca ponad

olXy przy budowie barak!w, nędzne przydziały, gł!d, 4 miesiące spa=

li!my m gołych deskach, dopiero w kohcu grudnia przywieziono trochę

polcteii z Nowego l’argu. Były to pożydowskie rzeczy.

Po dwbch tygodniach pobytu w tym piekle uciekłem, kierując się na

Słowację. Błąkałem się przez g!ry i lasy nie znając terenu,a byłem na

ty le łmtwowiąrny, be przyznałem s ię chłopom,że Jestem Żydem. Miałem

dopiom 17 la t , wierzyłem ludziom, nie mogłem sobie wyobrazi!, be moż­

na sprzeda! człowieka zm funt cukru, Wydali,ranie Grenzschutzom w Ma=

n!owie koło Czorsztyna, Prosiłem Grenzschuts!w,żeby mnie nie oddali
i

w ręce m kepiaftskiego gestapo tylko do Homagu. Jeden z nich bardziej

ludzki ÓM% ml pib i jeż! i zamknął mnie do kom!rki. Rano rozeszła się

w ie!!,że kłapano Żyda i-wszyscy Grenzschutze zeszli się,żeby się za=

bawi! moim kosztem. Kazali rai tańczy! i !plewa!, zatelefonowali do

Nowego Targu ,na policję,że złapali Żyda. Przyjechali po mnie autem,

Babrali do !owego Targu, a stamtąd oddali do Horaagu i tak uniknąłem

Sralaro i, bo gdybym się dostał w ręce zakopiańskiego gestapo nie był=

fym wyoBeił żywy, 0 2 -g ie j przybyłam do Czarnego Dunajca i poszedłem

odrasu do pracy, iecs!r m apelu położyli mnie na stołku i kazano

moim kolegom (90) bid mnie po. dwa rasy gumowcem. Dostałem 180 k ij !w

m goły tyłek , pocsem gestapowiec wygłosił mowę,Je na przyszły ras

- uolaczka jednego pociągnie za oobą cisie się! ofiar.

v M grudniu 1942 r ,Kmobie r Natan z No?/ego Targu, potajemnie

o pu!cił ob!s po apelu wieczorem w zamiarze wykopania sobie kosztów=

no!cl w Nowym Targu. Liczył się z tym,że zdąży rano wr!ciers na apel.



%imcy złapali go wNowym Targu i zastrzelili go a jego ucieczka
i .--
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pecitgnjfjfo za sobą 7 ofiar w tym brata jego. Tymczasem w IIGMkGU coras

i

mniej prac y . Dyrektor Sacher z Wrocławia wysegregować 9 zdrowych, ch%(
;r -V,. . . . ,1 / , ^%WU :1 ’

o}m, ktbrzy ulegli wypadkowi przy pracy, z tym,be wyjebdbaję do Prane

1 pezwdli^ naa daŁ im prowiant na drogę z na3zego fasunku. J;’a30walibn

15 djjg Chleba dziennie) po ktbry miaX się zsZoslb Werkschutz. Kaza=
1”’ \ i .
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ju t r z oświadczono nam, !e Wtrrkschutz nie zdą!yĆ wziąfc od m e paozusze
!

a znajomych P0lak!w dowiedzioliSmy si? !e zastrzelono tych 9 chĆej
clw w 0zarnym Dunajcu i pochowano w masowym grobie. Przez ca%ą jr te!

y. ,J e’ ’

!!i,-, . , i ! 1

i zimy pahewaĆs. epidemia czerwonki. ChĆopc^leczyli się węglem za spe
,1. żł\

lonych Ćupln zieaniirkbw. Jeden umarć naturalny śmiercią,a dwbch, ktt
’’ ’ I’ ^iS- ’1. : ; -: :V

rzy elf zgłosili do szpitala odwiedli do Iłowego Targu, gdzie ich za=
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strzelono. Wtych warunkach przetrzymaliśmy do wiosny i Ćadzililmy si
, . . ,I^ I J
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k) m a tu chyba zostawią, bo jesteśmy im jb potrzebni, a Se front sis§
i1 t:,//’ i’

’
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zbli!aĆ wierzyliśmy, !e jakoś przetrwamy i bodziemy byli. W maju kusj,
’

, !1 ’ j

mbj Schoen Joel z Krościenka przyssać z Krakowa swemu bratu J!zefowi
;v . f/i .. . ’S; . ,f /. y ..’l,; ,’ - !.l .;j|.f§|

500 ZĆ.i l i s t . 2yd ze Szczawnicy, ciemny typ, nie pamiętam nazwiska,
- 1f - ifł |

’

vi

zadenuncjowaĆ Sehona i oddano go w ręce gestapo. Nie wiadomo co sią
/"W,!Z ; d

z nim sta/o. Dwa razy w czasie naszego pobytu Hi)MAGU byli!my w juxkai
;

w Czarnym Dunajcu. Korzystając z nieobecności naszych katbw Fredak
"’/.,i-; -i i;’ . ; .! ’.

Silbiger poszed% na wie! na organizacji.Niespodzianie wszedĆ nu kon=
, j i

tr o ly komendant Werkschutzu i zauwalyĆ brak jednego.W pew n^ c hwili
i : i j

’
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zjawić fti| Silbiger zrewidowano go, znaleziono u niego ehlet i masĆo

itd . Po kilku dniach zabrano go na zakopiańskie gestapo. Majera Bltfr

felda przy patK pracy przygniotćo drzewo i doznać zćamania kręgooćupa
, !

Odwieziono feo do szpitala do Iłowego Targu i tam zastrzelone. Z końcei
’ i

maja byliśmy prawie przy pracy, gdy przyjechali Ukraińcy z l%a azowa
’

, /Z . ;/’y"t;; 1 .’ l.’" ’
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z Jonom i obstawili lager. Apel. Byli!my pewni,!e to nasza ostatnia

dlwiła. Smjkdowano naa na auta i pojechaliśmy do !owego Targu i z Żyda
mi z Moaagu ss Nowego Targu pojechaliśmy do Płaczowa. P rzyjęli nas OD.

Plntolstoin b Marcelem Goldbergem na czele,. Finkeletein miał następu=

jfoe prze mbndcnie : n jestem apostołem śmierci, kto ma pieniądze niech

oddaje w przeciwnym razie p!jdzie pod bagier. Amunicji mamy do!! wy=

strzelany.was jak ps!w". Kąpiel. Po kąpieli zaprowadzono nas do baraku,
-

Pali ma smpf bez porbwnania lepszą niż w Homagu tak,że w pierwszy

dzie!l oiessyli!ay się s nowego miejsca pobytu. Dopiero p!!niej po=

smalilay piekło Płaczowa. 0 12-tej w nocy wpadł do ,baraku Finkę!ste!n
v

m swymi pomocnikami okładał nas kijem i wygnał przed barak. I znowu

t /ł 4^ ,

poraź drugi tego dnia miał prze mbw!enie :
”

Przyjechaliście do obozu r

praoyf kto się będzie od pracy uchylał i nie %fdzie słuchał rozkazu

OB.pbjdzie pod bag ie r . Zrozumiano11. . . Ponieważ jako nowicjusze nie

wiedzieliśmy, Że po "zrozumiano’1 należy staną! na baczno!! i powie=

dzieb w tak panie kierowniku ”

zaczął nas na nowo okłada! pałką

1 z przekleństwem odesłał nas do baraku, stanąwszy przedtem przy wejfe=

o ia do baraku i okładając znowu kijem Bogu ducha winnych chłopc!w.

Położyliśmy sif apa!. Na pryczach dostaliśmy nową porcję kij!w .

. ł-" , 1. ’..’ 1

Nazajutrz jako fachowe!w budowlanych przydzielono nas do Baracken

bau. WPłąszowie spotkałem się z bratem po 10 miesiącach niewidzenia

i jużgwlpesj alf nie rozłączyliśmy.

Dodatkowo:

Z Krościenka rodzina Wild fenerbw, żona mąż i syn ,ukrywali się w Krbś=

nioy wśrbd chłopbw. ydali ich chłopi i odprowadzono ich na cmen=

ta rs w Kro%cieńku, Chłopiec lat 14 uciekł, Złapano chłopca. Ten

uderzył w twarz policjanta, kt!ry go kopał i bił. Chłopiec wyrwał



się i stoczył formalną walkę ze zbirami, dopóki go tak nie

zb ili,łe jul nie miał s ił sip bronió. Nawpół śywego nawlekli

na emantarj, gdzie juś lcśały trupy rodziców i zastrzelili go.

Opowiada% o bohaterskim czynie chłopca,wójt i chłopi z całego

miasteczka. M%

M%oda kableta Pastorer^z córeczką 6 letnią ukrywała sls,

kilka tygodni w le sle . Poszła raz w góry de chłopa prosząc
4h

o ehleb^ Przyjął 34 gościnnie, kazał wypocząb a sam poszedł
i

de milicjantów. Zaprowadzono ją z dzieckiem na cmentarz. Matką

zastrzelili a dziecko zatłukli, rozbijając je o mar cmentarza.



Stwierdzam zgodność niniejszej kserokopii

,Tr:.l!ei ?t%źSf?n .... .

z dokumentem znajdującym się w aktach

Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej-
Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko

Narodowi Polskiemu

sygn. ..i f.h..!6y.....d./.3.ł.^...
Warszawa ...,} .’l . . , ’S it.. . . ...........


	﻿↻  Fundacja Zapomniane
	↻  Facebook, strona Fundacji

